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na a b so lu tn ym  uznan iu  suwerenności i 
nadrzędności Państwa.

„Łączenie się m nie jszości w  blok-i, 
k tóre  m ia ły b y  per trak tow ać  z rządem,  
je s t  faką  sam a zdrada  Państwa, ja k  
uciekan ie  się pod opiekę obcych p o ­
tencji".

„Zagadnienie kw es ti i  ż yd o w sk ie j  
jh$.t spowodowane nie  ty lk o  pradam i  
a n ty se m ic k im i ,  idą cym i przez  Europę  
i udziałem  żydów  w  akc ji  k o m u n is ty c z ­
nej, ale przede w s z y s tk im  nadm ierna  
ilością, żydów '-w  Polsce. N adm h r ż y ­
dów został spow odow any  g łównie n a ­
p ły w e m  p o w ojennym . N ie  m a m y  żad­
nych  obowiązków wobec tych p r z y b y ­
szów. O byw ate ls tw o polskie, ja k ie  im 
nada liśm y , m u s im y  trak tow ać  jako  
czasowe.

K a tegoryczn ie  m u s im y  zapro tes to ­
wać przeciw  w ys tą p ien iu  pew nych  
s fe r  w  A m e r y c e  i A n g li i ,  k tóre  rzeko  
ni o w  im ię  h u m a n i ta ry zm u  bronią ż y ­
dów w  Polsce. N a  ca ły  św ia t  w o łam y

do tych  bogatych  społeczeństw, przede  
w s z y s tk im  do W ie lk ie j  B ry ta n i i :  „Za­
bierzcie sobie z  Po lsk i  żydów , k tó rzy  
tu  p r zy b y l i  z Rosji ,  jako  czasowi go­
ście, k tó rych  m y  ju ż  d łuże j żyw ić  n ie  
je s te śm y  w  stanie. W ów czas napew no  
us ta n a  w  Polsce ro zru ch y  a n ty se m ic ­
k ie  zrozpaczonego i w ygłodzonego  lu­
du polskiego
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„Przyjdzie  m o m e n t  w  dzieiacli ludz­
kości, g d y  w szy s tk ie  narodowości  
chrześcijańskie , z  k tó r y m i fz y d z i  współ-  
by tu ją ,  uznają , że kw estia ,  czy  ich  zo­
stawić, czy  też usunąć, i w yp ęd z ić  zo­
stan ie  u zn a n a  za kw es tię  życ ia  i  śm ier  
ci. Będzie  to zagadnien ie  zdrow ia  lub  
choroby, zgody  społecznej albo u s ta ­
w ic zn ych  ferm en tów , w ieczne j  feb ry  
i marazm u".

F ran c iszek  Liszt.
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M arnotraw nie grosza albo pom nikor.nia
O d maja  1926 r. ż y j e m y  w Polsce  

pod znakiem ..sanacji moralnej" .

U s a n o w a n o  czyli  uzd rowiono  
w szy st ko .  M a m y  rz ąd  u s a n o w a n y ;  
w  gminach i w  mias tach  r z ą d zą  sa-  
n a t o r z y ;  sejm i senat  sk ładają  sic 
z pos łów  względnie  s e n a to r ó w  s a ­
nacy jnych .

W s z y s c y  w s z y s t k o  . .uzdrawiają" .
N a w e t  ró żne t o w a r z y s t w a  i z w ią ­

zki mają z a r z ą d y  z łożone z „uzdra -  
w iac zy " .  P a m i ę t a m y  dobrze ,  jak o- 
p a n o w a n o  siłą za s łużone T o w a r z y ­
s tw o  S z k o ł y  Lu dow ej  (T. S. L.) w  
Małopolsce.

Jak w ygląda  w  rzeczywistości ta 
„sanacja" wszystkiego i wszystkich 
niech posłuży za przykład  działal­
ność „T ow arzystw a  Ligi Morskiej 
i Kolonialnej", k tóre ma na celu u ­

mocnienie naszego p an o w an ia  nad 
Bał tykiem .

T o w a r z y s t w o  to pob iera  skladk ,  
od wielu cz łonkó w ,  k tó r y c h  jes t d u ­
żo, bo  cele i p ro g r a m  T o w a r z y s t w a  
Ligi Morskie j  i Kolonialnej są p ięk­
ne i v  zniosłe.

Otóż n ied aw no g a z e t y  donios ły,  
że „ sa n acy jn y "  z a r z ą d  te go  T o w a ­
r z y s t w a  r o z s t r zy g n ą ł  k onkurs  na 
pomnik g e n e r a ł a  Orl icz D re sze r a ,  
k t ó ry  zginął  na  samolocie  w  roku 
ubiegłym.

R o zd an o  n a g r o d y  w  łącznej  k w o ­
cie 10 000 zł p r o j e k to d a w c o m  p o m ­
nika.

S am  pomnik będzie  k o s z t o w a ł  o- 
koł o  100 000 zł A wiec  pieniądze,  
zb ie rane  na  o k r ę t y  i umocn ien ie  n a ­
s z y c h  w y b r z e ż y ,  w y d a n e  b ę d ą  na


